
Cena za egzemplarz 18 groszy. Cena za egzemplarz 15 groaif.

GORNOŚLAZAK
Plwno codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zl.

-n» i i  OGŁOSZENIA
JlT Z G Z  lud --- dla. ludu* ob,icza si? na Wiersze milimetrowe. — W iersz milime-
—̂--------- = = = -----    trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.
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znajduje się w Katowicach, Rynek 12.

Nr. 148. Katowice, piątek 2 9 - g o  czerwca 1928 Rok 27.

Dymisla rządu Piłsudskiego -  Nowy rząd Bartla.
W a  r s z a w  a. (PAT.) W  środę po południu 

m arszałek  Piłsudski złoży! na ręce prezydenta pań
stw a w niosek o dymisję dla rządu swego. P rezydent 
państw a wniosek przyjął. Równocześnie prezydent 
państw a zamianowa! prof. Kazimierza B artla  pre
zesem rady m inistrów. Bartel w dotychczasow ym  
rządzie m arszałka Piłsudskiego był zastępcą prem 
iera. Na wniosek obecnego prezesa rady m inistrów 
Bartla prezydent państw a zam ianow ał ministrami 
dotychczasow ych m inistrów  z w yjątkiem  dwóch. 
M ianowicie na miejsce m inistra ośw iaty, Dobruckie- 
go, zam ianow any został dyrek tor departam entu po
litycznego w  m inisterstw ie spraw  w ew nętrznych, 
dr. Św italski, zaś na miejsce m inistra kolei, Romo- 
ckiego, dyrektor tram w ajów  w arszaw skich, inży
nier Klihn. „

M arszałek Piłsudski w rządzie prof. B artla po
został nadal jako m inister spraw  wojskowych.

Nowom ianowany m inister ośw iaty dr. Kazi
m ierz Św italski urodził się w roku 1886 w  Sanoku, 
gdzie też ukończył gimnazjum. Studja filologiczne 
odbyw ał na uniw ersytecie lwowskim, gdzie uzyskał 
stopień doktora filozofji. Następnie pracow ał jako 
profesor gimnazjalny w e Lw ow ie. Od wybuchu 
w ojny w alczył w szeregach pierwszej brygady L e
gionów Polskich. W  r. 1917 został w ydalony za agi
tację przeciw ko przysiędze. Pow rócił do Lw ow a 
na opuszczone stanow isko w gimnazjum. W  grud
niu 1918 r. zostaje powołany do adjutantury general
nej Naczelnika Państw a. Do końca urzędow ania 
Naczelnika P aństw a pełnił obowiązki referenta dla 
spraw  politycznych adjutantury. W  roku 1926 
dr. Świtalski obejmuie urząd zastępcy szefa kancc- 
larji cywilnej P rezydenta  Rzeczypospolitej, w  paź
dzierniku 1926 r. zostaje m ianow any dyrektorem  de
partam entu politycznego w M inisterstw ie Spraw  
W ewnętrznych.

Nowom ianowany M inister Komunikacji dr. Al
fred V'“hn urodził sie w  Przym ach powiatu nrzas-

nyckiego. Szkoły realne ukończył w  W arszaw ie, 
politechnikę w D arm stadt ze stopniem inżyniera dy
plomowanego. W  roku 1903 w stąp ił do m agistratu 
w arszaw skiego na stanow isko inżyniera wydziału 
budowlanego. Kolejno zajm ował stanow iska zarzą
dzającego miejską inspekcją elektryczną, kierow ni
ka w ydziału przedsiębiorstw  koncesyjnych, naczel
nika budownictw a miejskiego, a od 11 listopada 
1918 r. dyrektora tram w ajów  miejskich. Inżynier 
Alfred Kiihn jest zarazem  prezesem  związku przed
siębiorstw  kom unikacyjnych i członkiem m iędzy
narodow ego kom itetu zw iązków  kom unikacyjnych.

Po  zakończeniu rozpraw  budżetow ych w  sejmie 
i senacie nastąpiło nieoczekiwanie zamknięcie sesji. 
W  związku z tern odbyła się pod przew odnictw em  
Prezyden ta  Mościckiego rada gabinetowa, o której 
zaczęły w kołach politycznych krążyć najrozm aitsze 
Pogłoski o mających nastąpić doniosłych w ydarze
niach. W  pogłoskach tych — jak się okazuje — 
było coś praw dy. Gabinet bowiem podał się do dy
misji, a na miejsce m arszałka Piłsudskiego, który 
pozostał nadal tylko m inistrem snraw  wojskowych, 
s te r  rządów_ objął w iceprem ier, Bartel.

Nie są jeszcze znane m otyw y, które skłoniły 
rząd m arszałka Piłsudskiego do tego kroku. Czy 
była to chęć pozbveia sie z gabinetu m inistra ośw ia
ty  i m inistra kolei, k tórzy zostali zastąpieni innymi 
ludźm i? Czy też główną przyczyną był stan zdro
wia m arszałka Piłsudskiego, k tóry  na jakiś czas 
zmuszony jest udać się na kurację?  Przypuszczać 
można na podstaw ie dotychczasow ych doświadczeń, 
że w łaściw ych m otyw ów  nie będziem y znali.

To jedno nie ulega w ątpliw ości: Dvmisia gabi
netu nie pociągnie za sobą zmiany polityki rządu. 
M arszałek Piłsudski nie został do dymisji nrzez ni
kogo zmuszony, a z momentem, gdy pozostał w  ga
binecie — choć nie na kieruiącem  stanowisku — bę
dzie w  rzeczyw istości dalej kierow ał nolitvka rządu.

W szystkie inne kombinacie sa nierealne.

Uznanie i dar niemieckiego Min. Spraw 
Zagr. dla polskiego posła Olszowskiego

B e r l i n .  (Telef. wł.) Sekretarz stanu w nie- 
mieckiem ministerstwie spraw zagranicznych Schubert 
wydał obiad pożegnalny na cześć polskiego posła Ol
szowskiego, opuszczającego placówkę polską w Ber
linie. Schubert wygłosił gorące przemówienie po
żegnalne pod adresem posła Olszowskiego, który pięć 
lat pozostawał na stanowisku posła Rzplitej w Berlinie. 
Rząd Rzeszy ofiarował posłowi Olszowskiemu na pa
miątkę 16 statuetek porcelanowych z 18 wieku. Sta- 
tuteki wyobrażają postacie historyczne i posiadają 
wielką wartość artystyczną.

Rokowania polsko-litewskie.
K o w n o .  (PA T.) We wtorek przybyła tu delega

cja polska do rokowań z Litwą pod przewodnictwem 
Naczelnika wydziału Min. Spraw Zagr. p. Tadeusza 
Hołówki. We środę naczelnik Hołówko odbył pier
wszą konferencję z gen. sekretarzem litewskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych Baluiisem w sprawie 
programu dalszych prac komisji polsko>-litewskiej 
obradującej w Kownie.

Komisja bezpieczeństwa.
G e n e w a .  (PAT.) We środę pod przewodnic

twem czeskiego ministra Benesza otwarta została 
trzecia sesja Komitetu do spraw Rozjemstwa i Bezpie
czeństwa. Minister Benesz powitał obecnych po raz 
pierwszy na sali przedstawicieli Turcji, którzy w od
powiedzi na to złożyli Beneszowi podziękowanie i ży
czyli Komitetowi powodzenia w pracy.

Pierwsza kobiet? adw okat na Węgrzech.
B u d a p e s z t .  (Kor. Biuro.) Przed tutejszą ad

wokacką komisją egzaminacyjną uzyskała dziś żona 
adwokata dr. Józefa Wagy dyplom adwokacki, jako 
Pierwsza kobieta adwokatka na Węgrzech.

Proces o Chorzńw.
H a g a .  (PAT.) Środowe posiedzenie Trybunału 

wypełnione było odpowiedzą agenta niemieckiego 
Kaufmanna, który wraził na wstępie ubolewacie z po
wodu uczynionego w swojem ostatniem przemówieniu 
rzecznikowi polskiemu zarzutu, jakoby dowiedział 
się drogą nielegalną o złożeniu przez towarzystwo 
Bayerische Stickstoffwerke skargi do Trybunału Arbi
trażowego polsko-niemieckiego w Paryżu oraz z po
wodu złożenia Trybunałowi fotografji Chorzowa, 

zdjętej z planów i przedstawiającej fabrykę większą, 
aniżeli jest w rzeczywistości. Postępowanie swoje 
tłumaczy p. Kaufmann pomyłką. Następnie agent nie
miecki rozwinął niemiecki punkt widzenia w sprawie 
odszkodowania oraz podtrzymywał żądania strony 
niemieckiej. W piątek nastąpi odpowiedź agenta pol
skiego.

Groźba przesilenia we Franc i.
P a r y ż .  (T. w ł ) Po uchwaleniu ustawy sta

bilizacyjnej i wprowadzeniu życia gospodarczego 
Francji na normalne tory, partja radykalno-socjalisty 
czna postanowiła wnieść na czwartkowem posiedzę 
niu szereg interpelacji o znaczeniu zasadniczam. Poin 
care postanowił w piątek wysunąć kwestję zaufania, 
przyczetn dodał, że cały gabinet poda się do dymis i, 
jeżeli przynajmniej połowa radykalnych socjalistów nie 
oświadczy się za rządem. W piątek odbędzie się roz
strzygające głosowanie.

Anglja — a gwarancje dla Polski.
L o n d o n .  (PAT.) Odpowiadając w Izbie gmin 

na interpelację, domagającą się od rządu wyjaśnienia 
w sprawie ewent. udzielenia nowych gwarancyj dla 
Polski w związku z ewaikuacją Nadrenji. Chamberlain 
oświadczył, iż rząd angielski stwierdził już wielo
krotnie, że Anglja nie może udzielić żadnych nowych 
gwarancyj lub zwiększyć swych zobowiązań poza ra
mami paktu Ligi Narodów i traktatów locarre tskich.

Bezrobocie w St. Zjednocz.
Od lat już nie oglądano w Stanach Zjednoczo

nych bezrobocia w  takich rozm iarach jak obecnie. 
Nigdy jeszcze od r. 1921 nie było przed biurami po
średnictw a pracy takich tłumów jak teraz, gdy już 
o 1-ej w nocy ustaw iają się bezrobotni w  ogonku 
przed drzwiam i biura, by zdobyć pierw sze miejsca 
z godziną rozpoczęcia czynności rejestracyjnych. 
Tak jest w  Nowym Yorku, ale to samo dzieje się w  
FiJadelfji, Chicago, w Cincinnati, w  Detroit etc.

Olbrzym ia arm ja bezrobotnych sięga według 
obliczeń jednych cyfry 6 milionów, w edle skrom 
niejszych szacow ań innych — 4 miljonów. Ścisłe 
ustalenie tej cyfry jest narazie niemożliwe, albo
wiem odnośne biura Board of Trade nie posiadają 

jeszcze m ateriału statystycznego, k tóryby pozwoli? 
styuację na rynku pracy ogarnąć jednym rzutem 
oka. W szystkie więc obliczenia obecne oparte są 
na danych dostarczonych przez sam przem ysł i 
handel, oraz na w.vkazach lokalnych w ładz miej
skich i policyjnych. Stąd ta rozpiętość duża w  okre
śleniu liczby bezrobotnych. Można jednak przyjąć 
za praw dopodobna cyfrę 4 i pół do 5 miljonów ludzi, 
dotkniętych obecnie klęską bezrobocia w  Stanach' 
Zjednoczonych.

Jak bezrobocie w zrasta ło ?  W  styczniu r. 1925 
obliczano liczbę bezrobotnych na miljon z górą. 
Jest to zjawisko zgoła zw ykłe w Stanach Zjedno
czonych, gdzie arm ja t. zw. rezerw ow a na rynku 
pracy by ła  zaw sze spora. W  ciągu trzech lat za
tem  liczba bezrobotnych w zrosła omal «-■ _n proc., 
skoro w  1925 w ynosiła 4 proc., jeśli przyjm iem y 
ilość ogólną pracujących w przem yśle i handlu za 
25 miljonów ludzi.

Co mówią związki zaw odow e? P rzep row a
dziły one swoje obliczenia w  spraw ie bezrobocia i 
z ogłoszonego przez nie spraw ozdania wynika, iż 
bezrobocie wśród zorganizow anych zaw odow o ro 
botników i pracow ników  w zrosło o 5 proc. w  sto
sunku do 1927 r. t. j. w yraża się cyfrą 10 proc. W e
dług tejże sta tystyk i bezrobocie o s ią g i szczególnie 
w ysokie nasilenie w  niektórych m iastach, np. w 
Baltimore sięga 41 proc., w Cleveland — 36 proc., 
w  Detroit — 30 proc., w Filadelfii — 31 proc., w  
Los Angelos — 23 proc., w  New York City — 21 
procent.

Co uw ażane jest za główną przyczynę szerzą
cego się tak gw ałtow nie bezrobocia w okresie ogól
nego dobrobytu i kwitnącego stanu finansów oraz 
przem ysłu?

Spraw ozdania urzędow e wym ieniają między 
innymi wielkie katastrofy, k tóre nawiedziły ostatnio 
stany Texas, oraz Missispi, dalej zła sytuację w  
przem yśle w łókienniczym , oraz kryzys w przem y
śle obuwianym  w M assachusets, jak również zam 
knięcie przez pewien czas wielkich zakładów, np. 
fabryk Forda w  Detroit, które nie p racow ały  przez 
cały rok. Pozatem  w ym ienia się też złą koniunk
turę. jako jedną z przyczyn. W szystko to jednak są 
momenty uboczne, które jako takie nie tłum aczą je
szcze zjaw iska bezrobocia w  tak olbrzymich roz
miarach w kraiu cieszącym  się dobr obytem i bo
gactw em , nie mającem równego sobie. Ciężką a r
matę w ytaczają jednak w postaci argum entu racjo
nalizacji, jako głównej, zasadniczej przyczyny w zro 
stu bezrobocia.

Co mówią w  tej kw estji cy fry?  Postępy racjo
nalizacji w przem yśle i w  handlu am erykańskim  
w płynęły  istotnie na znaczne zmniejszenie zapo
trzebow ania rąk roboczych. W  przem yśle autom o
bilowym każdy robotnik produkuie obecnie 11.5 je
dnostek rocznie w stosunku do 7.2 produkowanych 
w  r. 1913. W  okresie od 1923 do 1925 r. w zrosła 
wydajność produkcii w  przem yśle naftowym  o 84 
proc., w ów czas gdy ilość robotników  zmniejszyła 
sie o 5 proc. W przem yśle tytoniow ym  produkcja 
w zrosła o 53 proc., liczba zaś robotników zmniej
szyła sie o 13 proc. To samo dzieie sie w innych 
gałęziach przem vsłu. Pozornie w iec racia m ają ci.



którzy upatrują w  racjonalizacji pracy w  przem yśle 
przyczynę główną w zrostu  bezrobocia.

Racja ta jest jednak tylko pozorna i historycz
nie nieuzasadniona. M aszyna zaw sze w ypierała 
człowieka, ale też p rzyw racała  rów now agę, s tw a
rza ły  się bowiem nowe rodzaje zaw odów , nowe po
trzeby, których zaspokojenie daw ało pracę w ięk
szym jeszcze masom pracujących. S tw ierdza to 
nietylko historja przem ysłu, ale i obecnie, w S ta 
nach Zjednoczonych, rzut oka na sta tystykę  pracy 
w innych fachach, zw iązanych z zracjonalizowanym  
przem ysłem . Tak więc widzimy, iż od r. 1920 licz
ba ludzi zajętych w handlu automobilami, oraz w  
zaw odach, m ających zw iązek z obsługą aut w zrosła
0 760.000. W  tym  samym  czasie w zrost liczby 
pracujących w ateliers filmowych i w  kinoteatrach 
w yniósł 125.000; w  przem yśle hotelowym  w zrost 
liczby zatrudnionych w yraził się cyfrą aż 525.000; 
w  zaw odzie fryzjerskim  — 170.000; w  zawodzie 
nauczycielskim — 232.000 itd. Jasnem  więc jest, iż 
obok i w raz z racjonalizacją, k tóra trw a już w  S ta 
nach od lat, istnieje ruch kom pensacyjnych w  in
nych zawodach. Racjonalizacja zatem  jako taka  nie 
może być uw ażana za głów ną i zasadniczą p rzy 
czyną klęski bezrobocia obecnego.

P rzyczyną  tą  może być i jest raczej rozpo
wszechnione w  Stanach od r. 1921 mniemanie o 
wiecznej trw ałości dobrobytu i rozkw itu, k tóra 
przyczyniła się do posuwania ponad w szelką mia
rę i konsumcji i produkcji w  kraju. Po siedmiu tłu 
stych latach produkcji i forsow anej często sztucznie 
konsumcji p rzyszedł chudy okres spadku konsumcji 
z jednej strony  —  nadprodukcji z drugiej. S tąd k ry 
zys, a raczej początek kryzysu ekonomicznego w  
Stanach, którego najw yraźniejszym  przejaw em  jest 
bezrobocie, obejmujące bezm ala 25 proc., pracują
cych w  tym  kraju. Narazie trudno się Amerykanom 
osworć z możliwością istnienia kryzysu po tak dłu
gim okresie niebyw ałego w  dziejach św iata rozkw i
tu i splendoru ekonomicznego. W ojna i czasy po
wojenne s tw orzy ły  dużo i złud i m ożliwych niemo
żliwości, nie przew artościow ały  jednak teorji i 
praktyk? k ryzysów  ekonomicznych, w  które trudno 
teraz  uw ierzyć mieszkańcom drugiej półkuli, zaśle
pionym swojem powodzeniami fortuną.
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— Organizowanie się Grup Regionalnych Je
dynki. W  W arszaw ie odbyły się narady Kierowni
ków  grup wojewódzkich Jedynki czyli Bloku W spół
pracy z Rządem. Omówiono spraw y organizacyj
ne. Po zamknięciu Sejmu posłowie „Jedynki11 roz
jadą się do swoich okręgów dla przeprow adzenia 
już rozpoczętych prac organizacyjnych oraz podję
cia szeregu nowych o zasadniczem  znaczeniu. Ce
lem ustalenia w ytycznych dla pracy w  poszcze
gólnych okręgach odbyw ać się będą zjazdy Grup 
Regionalnych czyli O kręgow ych pod każdorazo- 
wem  przew odnictw em  prezesa Klubu Jedynki po
sła Sław ka.

Celem zjazdów tych będzie przystosow anie 
praktyczne ustalonych linij w ytycznych do okręgu. 
N astępstw em  zaś będzie szereg zjazdów i zebrań

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
Pow ieść z czasów Iwana Groźnego.

5) —o— (Ciąg dalszy.)
Nieznajomi śpiewali dalej, ale słowa ich pieśni nie 

odpowiadały marzeniom Srebrnego. Śpiewali o szero
kich stepach, o lasach, o rzekach, o wesołem hu- 
laszczem życiu.

Głosy ich to się łączyły, to znów rozłączyły, to pły
nęły równo jak szeroka rzeka, to się piętrzyły i spa
dały jak spienione fale, i w końcu wzleciawszy wyso
ko . .  . wysoko . . . szybowały w niebiosach jak orły z 
rozpostartemi skrzydły.

Nagle przeraźliwe gwizdnięcie przerwało myśli 
Srebrnego. Dwaj ludzie wyskoczyli z za drzewa i zła
pali Uzdę jego konia. Dwaj drudzy schwycili go za 
ręce, stawić opór było niepodobieństwem.

— Ach łotry! — krzyknął Micheicz, którego także 
otoczyli niewiadomi ludzie — ach kura ich rodziła! 
naprowadzili nas na nich.

— Kto jedzie? — spytał gruby głos.
— Babcine wrzeciono — odpowiedział młodszy z 

nowych towarzyszy księcia.
— W wujkowym łapciu — rzekł gruby głos.
— Skąd Bóg niesie, chłopcy?
— Nie trzęś jabłoni. Pozwól drożdżom rosnąć. 

Cztery razy większy urodzaj.
Ręce trzymające księcia wnet go opuściły, a koń, 

uczuwszy wolność, zaczął brykać między drzewami.
- Widzisz bojarze — powiedział nieznajomy pod

jechawszy do księcia — przecież mówiłem, że we 
czworo weselej jechać niż we dwójkę. Teraz pozwól, 
że cię przeprowadzę do młyna, a potem się pożegna-

organizacyjnych, zw ołanych przez Grupy Regional
ne czyli O kręgowe.

Zebranie okręgow e Grupy Śląskiej przew idzia
ne zostało ze w zględów technicznych na czas po 
15 lipca.

Rzadki izraelita.
We Lwowie zmarł w wieku 94 lat Mojżesz Gruen- 

seid, żyd powstaniec z roku 1863, który zaliczony zo
stał w szeregi weteranów. Władze wojskowe urzą
dziły mu pogrzeb na koszt państwa. Trumnę ze zwło
kami odprowadziła na cmentarz kompanja honorowa.

Dawniej bywali tacy żydzi!

Praca nad reformą taryf kolejowych.
W ministerstwie komunikacji rozpoczęto pracę nad 

reformą taryf kolejowych. Reforma ma głównie na 
celu podniesienie dochodowości kolei. Taryfy mają 
być w ten sposób obliczone, aby koleje po reformie 
nrzynosly 160—170 tnilj. zł. nadwyżki ponad obecny 
dochód.

Przygotowywaną reformę należy uważać za pierw
szy krok do wykonama dużego programu inwesty
cyjnego, który ministerstwo pragnie wykonać ©wła
snych siłach.

Kongres towarzystw pokoju w W arszawie.
Już przed wojną światową istniały we wszystkich 

krajach towarzystwa pokoju. Agitowały one bardzo 
energicznie i wywierały wpływ na rządy, parlamenty, 
i gazety w tym kierunku, ażeby obrzydzać wszystkim 
wojnę. Hasłem ich było, zapobiegać wojnie.

Szlachetne te usiłowania nie odniosły jednakże sku
tku. Bo pomimo agitacji przyjaciół pokoju, strasz
liwa wojna światowa wybuchła, trwała kilka lat i 
pogrążyła ludzkość w największą nędzę moralną i 
materialną.

Mimo to towarzystwa pokoju są dalej czynne. 
Na’eży dziś do nich więcej ludzi, niż dawniej. Być 
może, że okropności i skutki minionej wojny lep;ej 
przekonują wszystkich, iż wojna iest sprawą barba
rzyńską i niegodną cywilizowanych ludzi.

Do Warszawy zjechali się przedstawiciele towa
rzystw pokoju ze wszystkich krajów. Także i z Nie
miec. Oby narady wairszawskie zbliżyły wszystkie na
rody do siebie!

Przedstawiciel Francji, senator La Fontaine, w 
wywiadzie z redaktorem „Epoki" oświadczył co do 
Polski m. in., co następuje:

— Co do pokojowości Polski nie’mam wątpliwo
ści. Piękna deklaracja pokojowa ministra Zaleskiego 
w Lidze Narodów była jednym z najwymowniejszych 
jej dowodów. 1 dlatego uważam Polskę za kraj bar
dzo — z konieczności — zmilitaryzowany, lecz nie 
militarystyczny. A to iest bardzo zasadnicza różni
ca! Narazie należy robić regjonalne „Locarna,,. Fran
cja jakoś doszła do porozumiewa z Niemcami. P o
starajcie się i wy. Netylko z Niemcami. Wogóle ta
kes szersze Locarno wschodnie Tembardziej, że 
właściwie nagłego niebezp'eczens'wa wojny n ema. 
Nie może z wami wojować Rosja, bo natychmiast, 
miała ty  świeży przewrót (który, moim zdaniem, i 
tak wkrótce nastąpi — nikła mniejszość nie może dłu
go rządzić pańslwem), Niemcy nie. bo nic chyba tak 
doszczętnie się nie skompromitowały, jak tyloletni mi- 
litaryzm n'emiecki. A jednak takie ,,Locarno" bardzo 
pacyfikują umysły. To zaś jest najważniejsze. .

my. Tam znajdziesz nocleg i pożywienie dla koni. Do 
młyna jeszcze ze dwie wiorsty, nie więcej, a potem 
już nie długo Moskwa.

— Bóg zapłać, zuchy, za przysługę; jak się kiedy 
spotkamy dam i ja się poznać, że nie jestem nie
wdzięcznym.

— Nie tobie, bojarze, ale nam być należy wdzięcz
nymi. Ale bo my się kiedy spotkamy? A jeżeli Bóg 
na to zezwoli, to pamiętaj, że zawsze jesteśmy do 
twoich usług.

— Bóg zapłać wam, a imienia nie powiecie?
— Ja mam imię nie jedno — odpowiedział młod

szy, — dotychczas jestem; Waniucha Pierścień; później 
może i drugie przezwisko dla mnie się znajdzie.

Wkrótce przybliżyli się do młyna. Mimo pory 
nocnej koło się obracało. Na gwizdnięcie Pierścienia 
zjawił się młynarz.

Twarzy jego w ciemności nie można było zoba
czyć, ale z głosu wydawał się być starcem.

— .Tak się masz, mój kochanku? — rzekł do Pier
ścienia — nie spodziewałem się ciebie i to jeszcze z 
gośćmi! Masz widzę z nimi do Moskwy dojechać, a u 
mnie mój drogi, nie ma ani owsa, ani siana, ani wie
czerzy.

Pierścień powiedział coś młynarzowi niezrozumia
łym językiem. Stary odpowiedział takięmiż niezrozu- 
miałemi słowami i dodał półgłosem?

— Radbym, mój złoty, ale czekam gościa i jakie
go gościa, Boże uchowaj!

— A komora za stawem? — spytał Pierścień.
— Cała zawalona workami.
— A spichlerzyk. hę? — słyszysz bracie, żeby się 

natychmiast znalazło miejsce, owies dla koni i wie
czerza dla bojara. My się przecież ptaszku dobrze 
znamy, ty mnie nie mań!

Młynarz mrucząc pod nosem, odprowadził gości do 
komory, znajdującej się o dziesieć kroków od młyna,

Rosyjscy emigranci w Polsce,
Rząd sowiecki wystosował niedawno do raądu 

polskiego pismo, w którem bardzo energicznie doma
gał się ostrzejszych zarządzeń Polski wobec emigran
tów rosyjskich, spiskujących przeciwko sowietom.

Rząd polski wysłał już odpowiedź na to pismc 
do Moskwy. Lecz dotychczas nieznane jest jego brzmie
nie. Jak słychać, rząd polski twierdzi, iż uczynił 
wszystko, aby przeszkodzić dalszym zamachom prze
ciwko członkom poselstwa rosyjskiego. Podobno — 
rząd sowietów zamierza odwołać posła swego z War- 
szawy, jeśli odpowiedź polska nie będzie zadawala
jąca.

Wojna celna polsko-niemiecka.
Liberalna „Danziger Zeitung zamieszcza ciekawy 

artykuł dira Heina pod znamiennym tytułem „Trzy 
lata niemiecko - polskiej wojny gospodarczej. Przy
taczając dane statystyczne, — autor wskazują że 
ogólny obrót towarowy między obu państwami je
żeli nie przewyższył to jednak osięgnął cyfrę obrotu 
z roku 1924. Mimo wojjny celnej przywóz z Niemiec 
do Polski w porównaniu z importem innych państw 
stoi wciąż na pierwszem miejscu, aczkolwiek procen
towo jest nieco mniejszy; podobnie przedstawia się 
rzecz z eksportem polskim do Niemiec. Pomicno 
wojny celnej stosunki handlowe pomiędzy obu pań
stwami są w dalszym ciągu żywe. Jakżeż korzystnie 
wyglądałyby dla obu stron, gdyby wojna celna zo
stała nareszcie zakończona!

W alka przeciw ko sowietom.
W alka ze strony Anglji przeciw ko Rosji sow ie

ckiej, trw a  oddaw na i odgryw a się na całej linji. Oto 
obecnie parlam ent grecki odmówił przedłużenia za
w artego w  r. 1924 między G recja a M oskwa ukła
du handlowego. G recja w ysy ła ła  do Rosji oliwę i 
owoce, a Rosja do Grecji produkty naftowe, drzew o 
i cement. W  porównaniu z r. 1924 obrót handlowy 
podwoił się. Był on w ogóle dla Grecji korzystny . 
bo odbywał się głównie na okrętach greckich.

Mimo to parlam ent grecki nie odnowił układu. 
Jak politycy sow ieccy przypuszczają, stało się to n a  
skutek w pływ u Anglji lub też zaprzyjaźnionych z nią 
W łoch. P aństw o to obaw ia się, ażeby Rosja, nic 
przeszkadzała na Bałkanach polityce w łoskiej.

Również stosunki pomiędzy Turcją a Rosją 
oziębiły się. Stało sie to zaś dla tego, ponieważ 
W łochy zaw arły  układ handlow y z Turcją. W szę
dzie przy tych układach znać rękę Anglji, starającej 
się odciąć Rosję od reszty  św iata.

Śmierć Czang-Tso-Lina.
Gdy były  dyktator Chin. m arszałek  Czang-Tso- 

Lin, opuściw szy Pekin, do Mukden koleją dojeżdżał, 
wykonano na niego zamach. Zrazu głoszono, że ty l
ko lekko jest ranny. Później okazało się, iż rany 
były ciężkie. Obecnie zaś w ładze w  Mukdenie pu
blikują śm ierć m arszałka. N astępcą jego na u rzę
dzie gubernatora prowincji Fengtica został syr< 
nieboszczyka, Czang-Hsu-Liang. Nie wiadomo, czy 
uznaią go rów nież prowincje K irio j Hejlungkian.

Nowy gubernator okazał chęć dążenia do po
koju. Chce pogodzić się z Japonią oraz z nacjona
listami chińskimi. Spadek po ojcu, w sumie 10 mi
lionów dolarów, ofiaruje na spraw y szkoły i w y 
chowania w  Mandżurji. W obec dobrej woli i tego 
jenerafa, można się spodziewać zakończenia strasz- 
nej wojny domowej._______________

i gdzie pomimo worków z mąką i zbożem było jeszcze
dosyć swobodnego miejsca.

Przez ten czas, gdy stary poszedł po łuczywo. 
Pierścień i towarzysz jego pożegnali się ze Srebrnym.

— A powiedzcież zuchy — spytał Micheicz 
gdzie was znaleźć, gdyby księciu potrzeba było
świadków do dzisiejszej sprawy. _ _ ,

— Spytaj się wiatru — odpowiedział Pierścień — 
skąd wieje. Spytaj fali nadbrzeżnej, gdzie mieszka. 
My jak strzały ostre z cięciwy lecimy; gdzie padnie 
strzała, tam jej dom. Na świadków — dodał z uśmie
chem   nie jesteśmy zdatni dla jego książęcej mo^ci.
Ale jeślibyśmy się mieli przydać na coś innego, przy
chodź staruszku do młynarza; on ci powie, jak odna
leźć Waniuchę Pierścienia.

— Widzisz, kura go rodziła — pomruczał pod no
sem Micheicz — jakto on cudnie mówi.

  Bojarze — rzekł Pierścień odchodząc — posłu
chaj mnie, n:e chwal się w Moskwie, żeś chciały po
wiesić sługę Maluty Skuratowa. a potem wsypałeś mu 
pięćdziesiątkę.

— Widzisz co wymyślił — zamruczał znowu Mi
cheicz — puść rozbójnika, nie wieszaj rozbójnika i nie 
chwal się. żeś go chciał powiesić, ho! ho! „powiedzia
ła sroka Jakóbowa: widać to z jednego pola jagoda" 
kura cię rodziła! Nie bój się bracie — dodał głośno — 
nasz książę nikogo się nic boi! napluć mu na twego 
Skuratowa! mój pan jednemu carowi służy.

Młynarz przyniósł zapalone łuczywo i wetknąM e 
w ścianę. Potem przyniósł zupy, chleba i butelkę wód
ki. W rysach jego było dziwne połączenie dobro- 
duszności i chytrości: włosy i broda były zupemie 
siwe, a oczy ciemno szarego koloru: twarz ca a po
krywały zmarszczki. .

Podjadłszy i pomodliwszy się, książę i Mrcheic*
rozłożyli się na workach.

(Cing dalszy nastąpi)
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Uroczystość ś ś w . Apostołów  
Piotra i Pawła.

oraz wspomnienie wszystkich 
św. Apostołów.

Św. Marji, matki św. Jana Marka

SŁOW.: WYSZOMIR.

Teraz wiem prawdziwie, iż Pan posłał Anioła 
Swego, i wyrwał mię z ręki Heroda i ze wszelkiego 
oczekiwania ludu żydowskiego. (Dzieje Ap. 12. 11).

Panie, Ty wszystko wiesz, Ty wiesz, że Cię mi
łuję. (Jan XXI. 17).

Zdanie: Bądź wdzięczny za dar najmniejszy, a
większego godnym się staniesz. .

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godzi
nie 3,26. zach. o godz. 20,08. -  Księżyc wsch o godzi
nie 16,52, zach. o godz. 1,03. O godz. 12,00 stoi słonce 
w zodiakalnym znaku Raka 7" 27 56 . Księżyc w zna
ku Panny 27° 26‘. Słońce stoi w oddaleniu od ziemi
151 990000 kim. . ,

Długość dnia wynosi 16 godzin 42 m.; ubyło od
dnia 21, minut 4.

Zmiany powietrza przed 100 laty: wiatr, deszcz.
Jutro: widoki do burzy.

Jutro sobota, 30 czerwca: Wspomnienie św. Pa
wła. apostoła. E m i l i a n y ,  meczenniczki, Lucyny, mę
czennicy apostolskiej t  70 r.

 Kto się nie stawi, będzie surowo karany!
Dnia 30 czerw ca kończy się pobór rocznika 1907. 
P o  tym  term inie rozpocznie się kontrola list pobo
row ych w  celu stw ierdzenia, którzy z pośrod nich 
uchylili Się od obowiązku przew idzianego w usta
wie o powszechnej służbie wojskowej.

Winni będą przym usowo dostarczani na komi
sje poborowe i pociągani do odpowiedzialności 
zgodnie ze w spom nianą ustaw ą.

O ile dochodzenie stw ierdzi celowe uchylenie 
się od sużby wojskowej, winni odpowiadać będą w 
drodze sądowej, przyczem  grozi im kara  więzienia, 
w razie zaś niedbalstw a, ulegną karze w  drodze 
adm inistracyjnej, przyczem  grozi im do 500 zł. 
grzyw ny i do 6 tygodni aresztu.

'  Nowe znaczki pocztowe. Jak sie dowiadu
jemy w ypuszczone zostały obecnie w  obieg nowe 
znaczki pocztowe, w artości 25 groszy z podobizną 
generała Józefa Bema. Znaczki starej edycji 25- 
groszow ej sa nadal w ażne do w yczerpania.

 Zaliczki dla urzędników. Na podstaw ie roz
porządzenia p. Prezyden ta  Rzeczypospolitej z m ar
ca r  b. w  spraw ie zaliczek na uposażenie, prezes 
rady  m inistrów  specialnym okólnikiem unorm ow ał 
snraw e udzielania zaliczek. P raw o  do zahczek zo
stało przyznane rów nież funkcjonariuszom prow izo
rycznym  i tym czasow ym . Zaliczkę na uposażenie 
przyznaje sie do wysokości nie przekraczającej 
trzym iesięcznego uposażenia. Okólnik w yszczegól
nia rów nież kategorie osób. k tóre są w yłączone od 
praw a otrzym yw ania zaliczek.

Poiewdditwo
* Przyjazd przedstawiciela Ligi Narodów na 

Śląsk. W edług doniesienia Agencji W schodniej w  
dniu 21 lipca rb. przybyw a z W arszaw y na Śląsk 
sekretarz  Ligi Narodów p. Azekarte celem zbada
nia sp raw y szkolnictw a m niejszościowego w o _ 
w ództw a śląskiego w  szczególności techniki wpi 
sów szkolnych do szkół mniejszościowych, r a n  
Azekar+e zabawi na Śląsku przez tydzień.

* III. Zlot Sokolstwa polskiego dzielnicy sią- 
skiei. Przypom inam y, że w  dniach 29, 30 czerw ca 
i 1 iipca br. w  Królewskiej Hucie na stadjome od
będzie się III. zlot Sokolstw a polskiego dzielnicy ślą
skiej. Zlot rozpoczyna się zawodam i lek o a tle ty cz -  
nemi sokołów, następnie zawodam i w pływaniu so
kołów  i sokolic oraz zawodami na przyrządach.

W  sobotę 30 czerw ca 1928 r. odbędzie się zlot 
młodzieży, k tóry  poprzedzi M sza św. w  kościele 
parafialnym  w  Chorzowie o godz. 8.30 rano. Po 
Mszy św. odbędą się próby ćwiczeń zlotowych 
młodzieży, a o godz. 2-giej po południu ćwiczenia 
publiczne. ,

W  niedziele, dnia 1 lipca 1928 r. zlot sokołow i 
sokolic. O godz. 7-mej rano odbędą się próby ćw i
czeń. O godz. 11-tej połowa M sza św. w  parku 
Redena. Po M szy św . uroczysty  pochód ulicami 
miasta i defilada. O godz. 3-ciej po południu rozpo
czynają się ćwiczenia publiczne, mianowicie gości, 
okręgów , sokolic, sokołów i wspólne. Po ćw icze
niach w ręczenie nagrody w ędrow nej drużynie zw y
cięskiej.

Należy się spodziewać, że społeczeństw o pol
skie weźm ie w  zlocie jak najliczniejszy udział, pom 
ny wielkich zasług, jakie sokolstwo na Śląsku po
łożyło. A zatem do widzenia na zlocie w Królew
skiej Hucie na stadjonie.

* Dom wypoczynkowy dla kapłanów i klery
ków w Kokoszycach na Górnym Śląsku. Dnia 18-go 
lipca rb. o g. 4-tej po poł. nastąpi poświęcenie i 
o tw arcie Domu W ypoczynkow ego dla kapłanów i 
k leryków  w Kokoszycach na G. Śląsku. Aktu po
św ięcenia dokona JE. Ks. Biskup Lisiecki, który 
zupełnie bezinteresow nie oddal zamek kokoszycki 
w  zarząd Związku kapłanów „Unitas**.

Miejscowość Kokoszyce leży w powiecie ryb
nickim. w  najpiękniejszej części G. Śląska. W  do
mu w ypoczynkow ym  prócz kaplicy, refektarza, 
sali rekreacyjnej z bilardem, znajduje się 40 pokoi do 
dyspozycji gości. .

Śliczny zamek, park stum orgow y o stuletnich 
dębach, 80-morgow^ las, plac sportow y, kręgielnia, 
wycieczki w  dolinę O dry stw orzą zaciszne miejsce 
na wytchnienie po trudach pracy duszpasterskiej. 
Goście z w szystkich diecezyj bedą rnogh korzystać 
również z rekolekcyj, których odbędzie się na miej
scu 2—3 seryj.

+ Przedłużenie w ypłat bezrobotnym . „Monitor 
Polski“ ogłasza zarządzenie m inistra pracy i opieki 
społecznej, przedłużające dla tych bezrobotnych ro
botników, k tórzy  do dnia 31 lipca 1928 r. w łącznie 
w yczerpali lub w yczerpią zasiłki z funduszu bezro
bocia w ciągu całego okresu, ustalonego w  ustępie 
1 art. 13 ustaw y z dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpie
czeniu na w ypadek bezrobocia — wym ieniony okres 
do 17 tygodni m. in. na terenie W ojew ództw a Ślą
skiego w mieście Katowicach, w  powiecie kato
wickim, w m. Królewskiej Hucie, w  pow. św ię to - 
chlowickim w pow. pszczyńskim, w  pow. tarnogór- 
skim, w  pow. lublinieckim. w  pow. rybnickinu w m. 
Bielsku, w  pow. bielskim i w pow. cieszyńskim.

* Jarmarki na Śląsku. W  czasie od 1 do 15-go 
lipca 1928 r. K a t o w i c e :  4 lipca konie, bydło,
świnie, kozy i ow e:. L u b l i n i e c :  10 lipca konie 
i bydło. R y b n i k :  3 lipca konie i bydło. P s z c z y 
n a :  11 lipca konie i bydło: 18 lipca kram arski.
S t r u m i e ń  4 lipca ogólny. D z i e d z i c e :  6 lipca 
konie, bydło, świnie, kozy, owce.

* Zjazd śpiewaków w M ysłowicach. W  nie
dzielę odbył się w M ysłowicach VII. zjazd śpiew a
ków okręgu m ysłowickiego z udziałem  10 chórów 
i około 600 śpiew aków . O godz. 16 odbył się  w  
ogrodzie koncertow ym  p. Koehlerowej konkurs chó
rów, poprzedzony słowem  wstępnein p. Szyli, p re
zesa okręgu.

Chóry śpiew ały poprawnie i zyskały  zasłużony 
poklask. P ierw sze miejsce w  konkursie zdobył 
chór m ieszany „W anda“ z Brzezinki pod batutą 
p. Kuszlika; drugie miejsce zajął chór m ieszany 
„Wyspiański** z Roździenia-Szopienic, pod batutą 
p. Kaczm arczyka, trzecia — chór mieszany „Har- 
monja“ M ysłowice, pod batutą p. Grzeszczuka.

Na zakończenie śpiew ały chóry połączone mę
ski i m ieszany pod batutą p. G rzeszczuka, dyrygen
ta okręgowego.

Po konkursie przem ówienie w ygłosił p. Innela, 
prezes Związku, a w yniki konkursu w ygłosił prof. 
Reychan.

* Podwyżka plac w drobnym przemyśle. Dnia 
26 b. m. odbyła się w Katowicach polubowa konfe
rencja między Centralnym Zw. Górników a Zw. P ra
codawców drobnego i średniego przemysłu w sprawie 
podwyżki płac. W  wyniku konferencji zgodziły się 
obie strony na podwyżkę 6-procentową dla robotni
ków, zatrudnionych w drobnym i średnim przemyśle, 
od 1 lipca b. r. Równocześnie podwyższono o 6 pro
cent wszelkie dodatki socjalne.

* Wystawa bydła w Mysłowicach. Dn!a 26 b. m. 
przyjął minister rolnictwa Niezabytkowski prezydium 
Śl. Tow. W ystaw i Propag. Gosp., którzy prosili p. mi
nistra o przyjęcie protektoratu nad wystawą bydła 
rzeźnego i trzody chlewnej oraz technicznych urzą
dzeń dla przemysłu rzeźnego. P. minister przyjął 
protektorat nad wystawą i przyrzekł przybyć na 
otwarcie wystawy, które ma nastąpić dnia 29 września 
b. r. w Katowicach.

1 Katowickiego.
Katowice. (Z r a d y  m i e j s k i e j ) .  W  ubie

gły w torek odbyło się posiedzenie kom isarycznej 
rady  miejskiej, na którem  uchwalono dodatkowo 
środki na w ykończenie drogi dojazdowej do lotni
ska oraz na przebudow ę w  szpitalu miejskim. Na
stępnie uchwalono zużyć z nadw yżek bieżących do-

Mydło Rogera

A czy znasz ty, bracie młody, 
Przemysłowe nasze płody?
Te wytwory starodawne.
Jak REGERA MYDŁO sławne?  
Chluba kraiu zawsze, wszedzie 
To REGERA MYDŁO będzie. J

chodów głównej kasy  miejskiej: na budowę szkoły 
w  Załęskiej Hałdzie 250.000 zł. na pływalnię obok 
kopalni „Ferdynand** 5.000 zł„ na budowę przytułku 

1 100.000 zł„ na pow szechna w ystaw ę krajow ą 30.000 
zł., na rozbudow ę ul. Jagiellońskiej 30.000 zł., na 
rozbudowę ul. Piłsudskiego 200.000 zł., na rozbu
dowę ul. Król. Huckiej 160.000 zł. na roboty kanali
zacyjne 165.000 zł., na centralne ogrzew anie szkół 
100.000 zł„ na urządzenie nowego horyzontu w  tea 
trze 70.000 zł., na budowę domku dla ogrodnika w 
Zawodziu 25.000 zł., w reszcie na odbudowę starej 
Strzeliny 300.000 zł. Bez dyskusji uchwalono kw o
tę 50.000 zł. na dożywianie dzieci szkolnych. W  
końcu rada miejska uchwaliła przeistoczyć liceum 
żeńskie na gimnazjum i przeprow adzić reorganiza
cję oddziałów dla mniejszości niemieckiej, oraz 
przyjęła do wiadomości kontrakt w  spraw ie w y
dzierżaw ienia teatru miejskiego.

Tow. Przyjaciół T eatru Polskiego.
— ( Os o b i s t e ) .  Nowowybrany prezydent miasta 

Katowic p. A. Kocur obejmuje urzędowanie z dniem 
1 sierpnia rb.

— ( W y s t a w a  r y s u n k ó w  i r o b ó t  r ę c z 
n y c h )  w polskiej szkole wydziałowej przy ul. Szkol
nej 5 otwarta będzie do 29 czerwca w czasie od go
dziny 9-ej rano do godziny 6-ej po południu.

— ( W y c i e c z k a  Z w i ą z k u  N a r o d o w e g o  
z A m e r y k i ) .  W dniach 20 i 21 lipca rb. bawić bę
dzie w Katowicach wycieczka członków Związku Na
rodowego z Ameryki. Pod przewodnictwem burmistrza 
p. dr. Szkudlarza utworzył się komitet przyjęcia na 
zebraniu, odbytem w dniu 27 bm. w sali ratuszowej. 
Do komitetu weszło prócz przedstawicieli władz, orga
nizacji, również grono osób, znanych ogólnie jako chęt-

j nych do pracy spółecznej. W programie przyjęcia go- 
j ści amerykańskich objęte jest w pierwszym dniu po

bytu zwiedzanie miasta, przedstawienie teatralne itp. 
Nazajutrz nastąpi z rana wyjazd grupami do Piekar, 
oraz zwiedzanie hut, kopalń i państwowych zakładów 
azotowych. Komitet w każdym razie dołoży starań, by 
rodacy z za oceanu miłe odnieśli wrażenie z pobytu na 
Śląsku.

— ( K r a d z i e ż  r o w e r u  p o c z t o w e g o ) .  
W  bieżącym  miesiącu zdarzył się w  Katowicach 
w ypadek kradzieży row eru pocztowego w  chwili, 
gdy listonosz pozostaw ił go na jezdni i udał się do 
domu z listami. Skradziony row er znalazł się 
w krótce, a przy tej sposobności znaleziono jeszcze 
trzy  inne skradzione row ery . Spraw ca kradzieży, 
niejaki Papież Jan z Częstochow y, chcąc sprzedać 
row er pocztow y, zwrócił się z tern do niejakiego 
G rajcarka w  Katowicach. Ten natychm iast doniósł 
o tern policji i jeden z w yw iadow ców  udaiąc chętne
go zaczął pertrak tow ać z Papieżem . Transakcja 
doszła do skutku i w yw iadow ca poszedł razem  z 
Papieżem  w pole, w  pobliżu Chorzowa, gdzie w  ży
cie ukry ty  był skradziony row er pocztow y. Po dro
dze Papież przyznał się, że ma \y Częstoclww ie je
szcze trzy  row ery  do sprzedania, oczywiście tak 
że skradzione. Papieża natychm iast aresztow ano i 
po przeprow adzeniu dochodzeń okazało sie, że w  
Częstochow ie Papież posiadał w  rzeczyw istości je
szcze trzy  rowrerv. 'W . K.)

M ysłowice, ( P a r k  m i e j s k i ) .  Nareszcie 
M ysłowice mogą poszczycić się posiadaniem  duże
go ładnego i dobrze zadrzew ionego ogrodu space
rowego, k tóry  będzie stanow ił praw dziw e „płuca** 
miasta. W . zaniedbanym  do niedaw na ogrodzie 

| zamkowym  przeprow adzono gęstą sieć alei z ław - 
* kami, poprawiono stan traw ników  i kwietnikówp 

Środek ogrodu zajmuje kaw iarn ia z dużym obsza
rem ogrodzonym. Traw niki sa ogrodzone prow izo
rycznie drutem  nisko rozpiętym , szkoda, że w  wielu 
miejscach — ko'czastym . przedstaw iającym  niebez
pieczeństwu) zw łaszcza dla biegających dzieci. Drut 
ten powinien być bezw arunkow o usunięty. Całość 
ogrodu ma wwgląd b. ładny j czysty. O potrzebie 
takiego ogrodu św iadczy frekw encja zw łaszcza w 
godzinach popołudniowwch. Tuż obok ogrodu 
znajduje sie miejska biblioteka i czytelnia.

Brzezinka w Katowickiem. ( W y s t a w a  r o 
b ó t  r ę c z n y c h ) .  W dniu 27 czerw ca 1928 r. 
została  o tw arta  w  szkole powszechnej II w ystaw a 
robót ręcznych i kobiecych, oraz rysunków  dzieci



szkolnycn. W y s ta w a  t rw a ć  będzie do piątku, dnia 
2 9 'c ze rw ca  192S r. (u roczystość  śś. P io tra  i P aw ła ) .  
Z w iedzać ją m ożna od 9-tej do 12-tej i od 15-tej do 
18-tej. W s tęp  wolny.

Janów  w Katowickiem. ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y 
p a d e k ) .  Dnia 26 czerw ca o godz. 18,35 na szlaku ko
lejki wąskotorowej między kopalnią Nikis^ a Karmen 
został przejechany 4-letni chłopak Alojzy Wróbel, 
wskutek czego doznał odcięcia obu dolnych kończyn. 
Nieszczęśliwego odstawiono do szpitala miejskiego w 
Mysłowicach.

K ochłowice w  K atow ickiem . ( W y s t a w a  
p r a c  s z k o l n y c h ) .  Szko ła  111 u rządziła  od 17 
cze rw c a  do 20 c z e rw c a  br. w y s ta w ę  robót ręcznych  
i g o sp o d ars tw a  dom owego. W y s ta w a  c ieszy ła  się 
dużem powodzeniem.

Nowawieś w Katowick. ( P o ś w i ę c e n i e  s z t a n- 
d a r u  s z k o l n e g o ) .  W niedzielę 24 czerw ca szko
ła IV. obchodziła uroczystość poświęcenia sztandaru. 
W  pochodzie udano się na nabożeństwo do kościoła pa
rafialnego, podczas którego poświęcono sztandar. W ie
czorem urządzono przedstawienie amatorskie.

2 Sttrietocfrfoetfic&teęo.
Król. Huta. (Z n o w  u f a ł s z y w e  b a n k n o 

t y ) .  W  ostatn ich  dniach pojaw iły  się w  Król. Hucie 
w  w iększe j ilości fa lsyfikaty banknotów  pięciozło
tow ych . Czyteln ikom  i Zwolennikom naszym  p rz y 
pominamy, by  byli ostrożni przy  p rzy jm ow aniu  w 
w ym ien ionych  banknotach, gdyż inaczej mogą się 
n araz ić  na  s t ra ty  a n aw e t  n ieprzyjem ności. W  k a 
żdym  razie p rzy  pojawieniu s ie /fa łszyw ych  b an k n o 
tów  należy  powiadom ić n iezw łocznie policję.

— ( G r o ź b a  s t r e j  ku). W  związku z odwleka
niem spraw y przeprowadzenia robotników w hutach 
górnośląskich na ośmiogodzinny dzień pracy panuje 
w śród robotników olbrzymie wzburzenie. Na zebra
niach załogowych uchwalają hutmcy ostre rezolucje, 
domagając się ustawowego dnia pracy. Jednak praco
dawcy głosy te lekceważą. Ponieważ każda miarka 
może przebrać, więc i w tym wypadku jest podobnie. 
Oburzenie olbrzymie panuje w hutach w Królewskiej 
Hucie. Nie jest wykluczonem, że już w dniu 1 lipca w y
buchnie strejk, gdyż hutnicy walcowni i poszczegól
nych innych oddziałów nie chcą już dłużej cierpieć ta
kiego traktow ania swych spraw przez kapitalistów. W 
tym wypadku chodziłoby o strejk w 7 oddziałach.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. ( R o b o t n i 
c y  h u t y  „P o k o j u“ ż ą d a j ą  8-g o d z. d n i a  p r a 
cy ). P rzed biurem rady załogowej huty „Pokoju" w 
Nowym Bytomiu zebrała się onegdaj wielka liczba ro
botników pracujących jeszcze 10 godzin na dobę, żą
dając natychmiastowego wprowadzenia 8-godz. dnia 
pracy. Radzie załogowej z trudem udało się uspokoić 
rozgoryczonych robotników. Tego samego dnia o go
dzinie 18-ej odbyło się wielkie zebranie w sali oberży 
hutniczej, w którem  wzięło udział około 1000 robotni
ków. Zebrani żądali kategorycznie wprowadzenia 8- 
godzinnego dnia pracy. Domagano się również zw oła
nia w  dniach najbliższych kongresu rad zakładowych, 
celem zajęcia stanowiska w kierunku zrealizowania 
słusznych żądań robotników. (n)

Orzegów w Świętochłowickiem. ( B u d o w a  s t a -  
d j o n u). Zarząd gminy rozpoczął w  tych dniach pierw
sze prace około budowy stadjonu tuż przy szosie go- 
dulskiej. P race te prowadzone są pod przewodnictwem 
technika p. Sikory. P rzy  robotach zatrudnieni zostaną 
w  pierw szym  rzędzie miejscowi bezrobotni. Prócz boi
ska piłki nożnej powstaną korty  tennisowe, a w środku 
basyn do pływania. Koszty budowy stadjonu wynosić 
będą około 40 000 zł. (n)

Hajduki Wielkie w Świętochłowickiem. ( O b j ę c i e  
m i e s z k a ń ) .  W  tych dniach nastąpiło objęcie miesz
kań w domu mieszkalnym, wybudowanym  przez gmi
nę. Dom ten jest największym gmachem Hajduk, gdyż 
mieści 37 mieszkań i jeden sklep. 16 mieszkań zajmują 
urzędnicy państwowi i komunalni, a resztę robotnicy.

— ( W i z y t a c j a  r u r k o w ń i  p r z e z  i n s p e k .  
G a l l  o ta ) .  W  ub. poniedziałek komisarz demobil, inż. 
Gallot w towarzystw ie zastępcy swego insp. Maski 
przeprowadził wizytację oddziałów rurkowni w hucie 
„Bismarka". Po wizytacji odbyła się konferencja z 
przedstawicielami dyrekcji i załogi robotniczej w spra
wie ostatecznego uregulowania czasu pracy w tych 
zakładach. Po wysłuchaniu obu stron ustalono pewne 
-wytyczne dla tej sprawy. Robotnicy jednak z niecier-

Giełda pieniężna £ lewarowa.
* Ceny bydła na centralnej targow icy w M ysłowicach

W  dniu 25 czerw ca spędzono na cen tra lną  targow icę w M y
słow icach: w ołów  33, buhajów  86, jałów ek 39, k rów  352, 
św iń 1595. cieląt 21, razem  2126 zw ierząt. C eny w ynosiły  
w łącznie kosztów  handlow ych za kg. żyw ej w agi:

W o ł y  i b u h a j e :  od 1.40— 1.80 zł.
J a ł ó w k i  i k r o w y :  od 1.50— 1.80 zł.
Ś w i n i e :  ponad 150 kg. żyw ej w agi 2,40—2,58 zł., od 

120— 150 kg. 2,30—2,39 zł., od 100 do 120 kg. 2,20—2,29 zł., 
od 80— 100 kg. 2,00—2,10 zł.

W  czasie od 18 do 22 czerw ca rb. spędzono w ołów 92, 
krów  551, cieląt 67, buhajów  127, jałów ek 58, św iń 1549, 
razem  2 444 zw ierząt. Spędzono zatem  27 zw ierząt mniej, jak  
w poprzednim  tygodniu spraw ozdaw czym .

* Ceny bydła na targow icy miejskiej w Poznaniu z dnia 
26 czerw ca rb. Spędzono: 584 sztuk bydła, 2 881 św iń, 761 
cieląt, 365 ow iec, razem  4 591 zw ierząt. P łacono za 100 kg. 
żyw ej w agi:

S t a d n i k i :  pełnom ięsiste w yrosłe , najw yższej w artośc i 
rzeźnej od 164—170 zł., pełnom ięsiste m łodsze 148—154 zł., 
m iernie odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione sta rsze  
130— 136 zł.

J a ł ó w e k  i k r o w y :  Pełnom ięsiste, w ytoczone krow y  
| najw yższej w artośc i rzeźnej do 7 la t 172— 178 zł., s ta rsze  

w ytuczone k row y  i mniej dobre m łodsze k ro w y  i jałów ki 
156— 164 zł., m iernie odżyw ione k ro w y  i jałów ki 136— 140 
złotych, licho odżyw ione k row y  i jałów ki 110— 120 zł.

C i e l ę t a :  N ajprzedniejsze cielęta tuczne 148—154 zł.,
średnie tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 138— 144 zł., 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 126— 132 zł., liche ssaki 
112— 120 zł.

O w c e :  Jagn ię ta  tuczne i m łodsze skopy tuczne 136— 146 
złotych, s ta rsze  skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze 
odżyw ione skopy i ow ce 124— 128 zł.

Ś w i n i e :  Pełnom ięsiste od 120— 150 kg. żyw ej wagi 
214—219 zł., pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. żyw ej w agi 
298—210 zł., pełnom ięsiste od 80— 100 kg. żyw ej w agi 200 do 
205 zł., m ięsiste św inie ponad 80 kg. żyw ej w agi 188— 196 zł., 
m aciory  i późne k a s tra ty  140— 190 zł.

P rzeb ieg  targu  spokojny.
* K atow ickie ceny ziemiopłodów z dnia 27-go czerw ca 

1928 r. Płacono za 100 kilogram ów  franko stac ja  w oje
w ódzka w w alucie z ło tow ej: Pszenica 50—52 Żyto 50 do 
52. O w ies 47—48. Makuch lniany 54—56. O sucie psze
niczne 31—32. O sucie rżane 35—36. Tendencja słaba.

Katowickie kursy bankowe
w dniu 27 czerw ca 1928 r.

P łacono: za  100 złotych 46,83 m arek niem ieckich; za 
100 m arek niem ieckich 213,50 zło tych ; za dolara am ery 
kańskiego 8.91 z ło tych ; za 100 franków  szw ajcarskich 
172.05 złotych.

W aluty zagraniczne na giełdzie warszaw skiej
w dniu 26 czerw ca 1928 r.

P łacono: za dolara  am erykańskiego 8.88 z ło tych ; za 
funt szterlingów  angielskich 43,00 z ło tych ; za 100 franków  
francuskich 44,00 zło tych ; za 100 szylingów  austriackich  125 
z ło tych ; za 100 koron czeskich 26,00 z ło tych ; za 100 lirów  
w łoskich 46,00 z ło tych ; za 100 franków  szw ajcarsk ich  171,00 
z ło tych ; za  100 guldenów  holenderskich 358,00 zł.

pliwością czekają ostatecznego wprowadzenia 8-go- 
dzinnego dnia pracy, i jak się dowiadujemy, zamierzają 
na własną rękę przeprowadzić zmianę. (n)

Teatr Polski w Katowicach
Występ Mieczysława Frenkla.

P rzyznać trzeba, że dyrekcja teatru nie szczędzi 
trudów, by deser sezonu wypadł imponująco. Szereg 
wartościowych w ystępów gościnnych w szybkiem 
tempie przewija się przed naszemi oczami, zacierając 
tern samem w pamięci pewne niedomagania, jakie 
ujawniły się w ciągu sezonu, a o jakich jeszcze będzie
my mieli sposobność pomówić w interesie dalszego 
pomyślnego rozwoju naszej doniosłej placówki tea
tralnej.

A wśród tych występów czołowe miejsce zajmuje 
w ystęp najznakomitszego polskiego artysty  w rolach 
serjo-charakterystycznych — M ieczysława Frenkla. 
Ten potentat żywiołowego talentu, wiecznie świeży, 
wiecznie w ywołujący te same niezapomniane wrażenia, 
pokazał także naszej publiczności, jakie niewyczerpane

skarby tkwią w scenie, gdy na niej życie ludzkie od
tw arza artysta, posiadający nietylko zamiłowanie, nie- 
tylko talent, nietylko rutynę, ale przedewszystkiem 
kulturę. W ystępy artystów  tej miary, co Frenkiel, m a
ją także to doniosłe znaczenie, że uczą stałych a rty 
stów naszej sceny patrzeć na sztukę sceniczną, nietyl
ko pod kątem widzenia wymagań sceny prowincjonal
nej. Są one szkołą kształcącą jej artystów  i zachęca
jącą ich do studjów nad sobą.

Pan Damazy Frenkiel — to człowiek w każdym 
calu. Nie sztuczny lub pretensjonalny twór, silący się 
na oryginalność, lecz p r a w d a .  I w  ten tkwi potęga 
talentu Frenkla. To jest też powodem, że jego kreację 
można setki razy widzieć — a nigdy nie nastąpi prze
syt. Bo praw da nigdy się nie starzeje j nigdy nie w y
wołuje uczucia znużenia.

W  roli młodego Bajdalskiego w ystąpił syn Frenkla 
— Tadeusz. Praw o natury jest nie ubłagane. Jeśli 
ona wysili się. by w pewnym osobniku skoncentrować 
maximum swych darów — wów czas wyczerpanie to 
odbija się na potomstwie. Synowie wielkich ojców są 
z reguły bardzo mali. W wypadku „Frenkiel i syn“ 
zauw ażyć można wyjątek od reguły. Frenkiel junior 
zdradza niewątpliwy talent i nerw  secniczny. Może 
sław a ojca zbyt wielką pewność siebie w yrobiła w je
go interpretacji. Z tego też powodu pozwala on sobie 
na pewne przejaskrawiania niektórych epizodów. Gdy
by zatem do szczytu doprowadzony realizm ojca był 
wzorem dla syna, zyskałoby bardzo wykonanie.

A publiczność? . . . Gorącym oklaskiem uczciła 
zasłużonego, niezmordowanego pionjera dramatycznej 
sztuki polskiej. W  sercach ludzi, którym  rozwój kul
tury  ludu śląskiego leży bardzo na sercu, brzmiało 
pragnienie, by Frenkiel częściej u nas gościł i przez to 
przyczynił się do postawienia naszej sceny na w yso
kim poziomie. C. Z.
Gościnny w ystęp słyn. tenora włoskiego Umberto Macneza 

w operze Katowickiej.
D yrekcji T ea tru  Polskiego w  K atow icach udało się po

zyskać na gościnne w ystępy  w dw uch ostatnich p rzedstaw ie
niach operow ych  w bieżącym  sezonie tj. w czw artek , dnia 
28 bm i w  sobotę, dnia 30 bm. słynnego tenora  włoskiego 
a r ty s tę  opery  La Scala w M ediolanie p. U m berto M acneza. 
k tó ry  w operze „M anon“ k reow ać będzie partję  K aw alera  
de Gruix- O statnio U m berto M acnez w ystępow ał w operze 
W arszaw skiej, gdzie w ystępy  jego c ieszy ły  się n iebyw ałeni 
pow odzeniem , a cała  fachow a k ry ty k a  w arszaw ska  entuzja
stycznie w y raża  się o sile i piękności jego głosu. B ilety  na 
leży  w cześniej rezerw ow ać  w kasie T eatru . Tel. 24 .48 .

Ostatnie przedstaw, operetki „Domek trzech dziewcząt"
W  piątek, dnia 29 bm. o godz. 3,30 po południu będzie 

po raz  ostatn i w bieżącym  sezonie arcym elodyjna i w esoła 
operetka „Dom ek trzech  dziew cząt". C eny m iejsc zniżone. 
B ilety  do nabycia  w kasie  T eatru .

Drugi i ostatni w ystęp M ieczysław a Frenkla.
W  piątek, dnia 29 bm. o godz. 7,30 w ieczór w ystąp i po 

raz  drugi najw iększy  z ży jących, polski a rty s ta  d ram aty cz 
ny T eatru  N arodow ego w W arszaw ie, m istrz M ieczysław 
Frenkiel, k tó rego  p ierw szy  w ystęp  w „Panu D am azym " roz
entuzjazm ow ał i zachw ycił p rzepełniającą po brzegi T eatr 
publiczność. Rolę Genia odegra P an  Tadeusz Frenkiel (syn) 
B ilety należy w cześniej zam aw iać w kasie T eatru . Tel 24.48

Drugie i ostatnie przedstawienie opery „Manon".
W  sobotę, dnia 30 bm. ostatn ie w bież. sezonie pożegnał 

ne przedstaw ien ie  opery. O degraną będzie opera w 4 aktach 
(5 obrazach) do słów  R. M eilhaca i p. Gillea z m uzyką J 
M asseneta „M anon". N iew ątpliw ie publiczność zapełni sali; 
do ostatniego miejsca, aby  pożegnać swoich ulubieńców 
opery .

29 bm.
R e p e r t u a r .

„P an  D am azy" w ystęp M ieczysław a

w ystęp  M. Frenkla

P iątek ,
Frenkla.

P iątek , dnia 29 bm. „Pan D am azy
Sobota, dnia 30 bm. „M anon".
Niedziela, dnia 1 lipca „Fenom enalna um ow a".

$£ H & £ S Ł  UN £.
C zytelnikom  naszym  z T arn . G ór i okolicy zw racam y  

uw agę ńa ogłoszenie F irm y B racia  Jojko, m agazyn  mebli, 
T arnow skie G óry, N ow y R ynek. F irm a ta  dosta rcza  meble 
w szelkiego rodzaju na bardzo  dogodnych w arunkach, do do
mu za gotów kę i na raty .

W piątek, 29-go czerwca od godz. 8*uej

y Softois einlcu U l i
w Królewskiej  Hucie na Stadionie

i



Poświęcenie organów w kościele parafjalnym św. Pawła w Nowym Bytomiu
Staraniem  m iejscow ego p roboszcza ks. prof. S z y -

m ały w yb u d ow an e z o sta ły  nareszcie w  n aszym  k o
ściele now e organy. B u dow ę w yk on ała  firma krajowa  
Biernacki z W łoc ław k a . O rgany te są najw iększem i 
organam i w  kraju i składają się  z 78 registrów  i blisko  
5 000 p iszcza łek . D o dostarczania w iatru służą dw a sil
niki o sile 3>= P S . w zględn ie 1̂ 5 P S . O rgany składają 
się z dw óch  części, k tórych  g łów n a c z ę ść  znajduje się 
na chórze, zaś druga cz ęść  organ ów  um ieszczona jest 
w specjalnie zbudow anym  pokoju nad chórem . Echo 
bow iem  organów  zbudow anych  nad chórem  transm i
tow ane będzie specjalnie dla tego celu zbudow anym  
aparatem  i w ych od z ić  będzie otw orem  znajdującym  
się w  suficie w  środku kościoła . U rządzen ie to jest naj
n o w sze  i nie w ątpim y, że  w  dniu pośw ięcen ia  organów  
zjadą się do m iejscow ości m u zycy  z różnych okolic w o 
jew ództw a i kraju, by oglądnąć dzieło w ykon ane przez  
fabrykę polską. P o św ięcen ie  organów  odbędzie się dnia 
29 bm. to jest w  św ięto  śś . P io/ra i P aw ła .

Program  pośw ięcen ia  organów  jest następujący: 
O godz. 9,45 kazanie w y g ło s i ks. prałat M aśliński z 
Krakowa. N astępnie pontyfikalne nabożeństw o odpra
wi N ajprzew . ks. biskup Lisiecki. P od czas nabożeństw a  
śp iew a chór „Harmonja“ z N ow ego  B ytom ia pod ba
tutą dzielnego dyrygenta p. P lu ty  z Rudy. M szę łac iń 
ska .,Ex M issae ad honorem". Akom paniam ent organo
w y jak i preludja w yk on a  prof. Feliks Nowowiejski z  
P oznania. P o południu o godzinie 15,30 do godz. 18,30 
b ęd zie od egrany recital organ ow y przez prof. N ow o
w iejsk iego  z Poznania.

S P O R Y
SMP. Piekary W ielkie I — Ognisko M łodzieży Łagiewniki I 

3:2 dła Łageiwnik (2:0).
SMP. Piekary Wielkie II — Ognisko M łodzieży Łagiewniki I 

1:1 (1:0) dla Piekar.
Z aw ody odbyły  się pod pełną przew agą Ogniska, Ł a

g ie w n ik i.
^rredsprzedaż biletów dla bezrobotnych na zaw ody Polska-

Szw ecia.
Z arząd Ś ląskiego Związku P iłki Nożnej donosi, iż p rzed

sprzedaż biletów  dla bezrobotnych odbędzie się w niedzielę, 
dnia 1 lipca rb. oć godz. 10-ej do 12-ej na  boisku I. F. C. w 
K atow icach. Po godz. 12-ej dalsza p rzedsprzedaż biletów  
zam knięta.

P rzedsprzedaż  biletów  dla bezrobotnych zniżona. 
R ów nocześnie donosimy, iż piłkę na zaw ody P o lska— 

Szw ecja dostarczy ła  bezpłatnie firma „S port" ul. 3-go Maja 
nr. 22.

Antoszewski, sek re tarz .___________________ Flicger prezes.

Komunikat nr. 8
kapitana zw iązkow ego zarządu Śl. O. Z. P . N.

W  dniu 29 czerw ca rb. o godz. 16-ej odbędą się na boi
sku KS. Pogoń w K atow icach zaw ody treningow e polskiej 
reprezen tacy jnej d rużyny  ze zespołem  Śląskiego O. Z. P . N.

Do d rużyny  Śl. O. Z. P . N. w yznaczam  następujących 
g raczy :
B ańczyk (KS. Słow ian) — Kolii Koch i P lew nia (Policyj
ny KS.) — Hupka (KS. S łow ian) — D rzyzga (Pol. KS.) — 
L atacz (KS. Pogoń) — Sorgała  (KS. K resy) — Malik (KS. Po

goń) — C hrist i L am ozik (06 K atow ice).

Program muzyczny:
1. J. S. Bach, a) Preludium  i fuga e-m ol; b) Prelu 

dium i fuga a-m ol; c) T occata  i fuga d-m ol.
2. P ieśń  z  akom panjam entem  organów  (T ow . śp ie

wu „Harmonia"), „Milda" z kantaty m itologicznej (St. 
M oniuszki).

3. Sonata nr. 3 (symfonia), op. 56 Allegro M aesto  
Adagio Finale. (Aleksander Guilmant).

4. „Śm ierć i zm artw ych w stan ie Chrystusa", a) G et- 
sem ani; b) G olgota; c) Poranek W ielkanocny (O. M ai
ling).

5. Finale z son aty  op. 43. (Feliks N ow ow iejski).

C a łość  u roczystości przedpołudniow ej jak i popo
łudniow ej transm itow ana będzie przez Radjo P olsk ie  
w K atow icach a m ianow icie od godz. 18.30 po południu. 
Z aznaczyć w ypada, że  w ykonanie recitalu organ ow e
go leży  w  ręku p. prof. N ow ow iejsk iego , znanego m i
strza, to też i radiosłuchacze będą mieli sposobność  
słuchania praw dziw ej u czty  m uzycznej. Nie w ątpim y, 
że  i chór śp iew a czy  pod batutą sw eg o  dzielnego d y 
rygenta p. P lu ty  z Rudy dokona sw eg o , uchodząc jako 
najlepszy chór śp iew a czy  w ojew ó d ztw a  śląsk iego po
za chórem  O gniw o m iasta K atowic. O statecznie ch cia ł
bym  w yrazić  w szystk im  tym  jak najserdeczniejsze po
dziękow anie którzy przez pom oc finansow ą jak i inną 
przyczynili się do zbudowania tak potężnych organów  
a p rzed ew szystk im  Sp. Akc. „Friedenshiitte" i jej na
czelnem u dyrektorow i p. dr. G liickow i, zarządow i 
gminnemu, p. naczeln ikow i M achoniow i i innym. 
W szystk im  ofiarodaw com , k tórzy  w  ten c z y  inny spo
sób p rzyczyn ili się do u rzeczyw istn ien ia  w ielkiego  
dzieła dla ch w ały  B ożej składają na tej drodze podzię
kow anie sfaropolskiem  „Bóg zapłać".

Wdzięczni paraijanie.
m m m m ii—

R ezerw a: C zajka (06 K atow ice) i K aźm ierczak M arian 
(Kol. KS.)

G racze w yżej w ym ienieni staw ią  się z bucikami i sztu- 
cami w szatni na boisku KS. Pogoń w dniu 29 bm. o go
dzinie 15-ej.

T o w arzy stw a  czyni się odpow iedzialnem i za staw ienie 
się graczy.

Za zarząd Śl. O. Z. P. N.
L a b a n d, kapitan zw iązkow y.

W ynik zaw od ów  rybnickiego okręgu sportow ego. 
P iłk a  nożna.

SMP. Rzuchów — SMP. Pstrążna 2:4.
SM P. R ydu łtow y  — SM P. R adoszow y 2:2 (1:1).

SM P. P szów  rez. — SM P. R ydułtow y 0:7.
SM P. P szów  — KS. Pow stan iec Pszów  1:7.

W ysoką porażkę ponosi SM P. dlatego, że gra tylko 9 
graczam i.

SM P. P strążn a  — KS. Echo Pszów -D oły  3:6.
Palant.

SM P. P s trążn a  — SM P. Golejów 60:56.

Prssgram radjswy.
P ią te k ,  29 c z e rw c a .

K atow ice, fala 422 m.: 10,00 T ransm isja nabożeństw a z ko
ścioła parafialnego w N ow ym  Bytom iu z okazji pośw ięce
nia organów . M szę łacińską „E x m issa ad honorem " — w y
kona T ow arzystw o  śpiew acze „H arm onia", p rzy  organach 
prof, Feliks Nowow iejski — 12,00 Sygnał czasu, kom unikat 
lotn.-m eteor. o raz  hejnał z w ieży M ariackiej w K rakow ie 
15,20-Odczyt religijny, w ygłosi ks. dr. Jelito  — 15,40 P o g a
danka z działu: „O grodnik Ś ląski" w ygłosi u. W ładysław

W łosik, k ierow nik W ydzia ły  O grodnictw a śląsk ie j Izby  
R olniczej — 16,00 O dczyt rolniczy z W arszaw y  — 16,30 
T ransm isja z kościo ła parafialnego w N owym  Bytom iu — 
R ecital o rganow y z udziałem  prof. Feliksa N ow ow iejskie
go z Poznania  o raz  T o w arzy stw a  śpiew aczego „H arm onia' 
18,45 Rozm aitości — 19,10 O dczy t: „Radjofonja dziś i ju 
tro", w ygłosi dr. Karol Politow ski — 19,35 O dczy t: „Kul
tu ra  polska na  tle cyw ilizacji zachodnio-europejskiej", w y
głosi p. A. H łasko-Paw licow a — 20,00 K om unikaty Tow. 
T atrzańsk iego  i sportow y  — 20,15 K oncert w ieczorny z 
W arszaw y  — 22,00 Sygnał czasu o raz  kom unikaty : lotn.- 
m eteor. i PAT. — 22,30 S krzynka  pocztow a w języku fran
cuskim. K orespondencję słuchaczy zagranicznych omówi 
dy rek to r program ów  stacji nadaw czej „Polskie R adjo Ka
tow ice" — prof. Stefan Tym ieniecki.

Sobota 30 czerw ca .
Katow ice, fala 422 m.: 17,00 K om unikaty Polsk. Z w ląn w

Z rzeszeń G ospodarczych W oj. Śląsk. — 17,20 O dczy t: „Ko
m unikacyjne położenie Polski", w ygłosi dr. Jan  Smoleński, 
prof. U. J. — 17,45 T ransm isja z K rakow a. P rogram  dla 
najm łodszych — 18,55 S krzynka pocztow a radiostacji k a to 
wickiej dla dzieci — 19,15 R ozm aitości — 19,35 O dczyt z 
cyklu: „S karbow ość państw ow a", w ygłosi dr. M ichał B ie
lak, naczelnik W ydzia łu  Skarbow ego W oj. Ś ląsk. — 20,15 
A udycja literacka. Komedja Al. hr. F red ry  „Zem sta za mur 
g raniczny" w w ykonaniu zespołu T eatru  „R eduta" w  re 
żyserii i pod k ierow nictw em  Juliusza O sterw y. (Z okazii 
pobytu „R eduty" na Ś ląsku) — 22,00 Sygnał czasu oraz 
kom unikaty : lotn.-m eteor. i PA T. — 22,30 T ransm isja m u
zyki tanecznej.

Niedziela 1 lipca.
Katow ice, fala 425 m .: 10,15 T ransm isja nabożeństw a z k a te 

d ry  Poznańskiej — 12,00 S ygnał czasu, kom unikat lotn.- 
m eteor. o raz  hejnał z w ieży M ariackiej w K rakow ie — 
12,15 O dczyt: „Znaczenie zlotów  sokolstw a polskiego na 
Śląsku,, w ygłosi prof. dr. W olańczyk — 16,00 O dczyt re li
gijny: „O jczyzna ze stanow iska chrześcijańskiego", w y 
głosi ks. dr. Rosiński — 16,20 Pogadanka z działu: „O gro
dnik śląski", w ygłosi p. W ł. W łosik, kierow nik  W ydziału 
O grodnictw a Śląskiej Izby Rolniczej — 16,40 O dczyt z cy 
klu: „O w yrobie w ina dom ow ego", „O zużytkow aniu  od
padków  p rzy  w yrobie w ina", w ygłosi inż. L. Spiss — 17,00 
Audycja lite racka  z udziałem  p. T adeusza Bocheńskiego. W  
program ie fragm enty  z dzieł A. M ickiew icza, J. S łow ac
kiego, H. Sienkiew icza o raz  E. Z egadłow icza i E. S łońskie
go — 18,30 Rozm aitości — 18,50 Transm isja odczytu z 
W arszaw y  — 19,15 O dczyt: „O radiofonii", w ygłosi dr. 
K arol Politow ski — 19,40 O dczy t: „Ze św iata  — odkrycia, 
zdarzenia, ludzie", w ygłosi inż. S tanisław  Nitsch —  20,15 
T ransm isja koncertu  w ieczornego z W arszaw y  — 22,00
Sygnał czasu o raz  kom unikaty: lotn.-m eteor., PA T  i spor
towy' — 22,30 T ransm isja m uzyki tanecznej.

Poniedziałek 2 lipca.
Katowice, fala 425 m .: 16,40 K om unikaty Polskiego Związku

Z rzeszeń Gospod. W oj. Śląsk, i S trażac tw a  Śląskiego — 
17,00 T ransm isja audycji dla dzieci z W arszaw y  — 17,25 
O dczy t: „W spółczesne m alarstw o polskie — Jacek  M al
czew ski — Cz. 1. — w ygłosi dr. E. Lepkow ski — 18,00 
T ransm isja m uzyki tanecznej — 19,00 R ozm aitości — 19,30 
O dczyt z cyk lu : „Skarbow ość państw ow a", w ygłosi dr. 
M ichał Bielak, naczelnik W ydz. Skarbow ego W oj. Śląsk. 
19,55 L ektura  w języku francuskim  — 20,30 K oncert m ię
dzynarodow y. T ransm isja z P rag i — 22,00 Sygnał czasu 
o raz  kom unikaty: lotn.-m eteor. i PAT.

N akładem i czcionkam i firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytom iu Śląsk Opolski — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

O t! murzynek płacze mały, 
Że jest czarny a nie biały. 
Na to małpka zwinna, śmiała, 
„Ałborila" mu podała.

Wnet się kąpie, mydli cały, 
Nasz murzynek czarny, mały, 
Szyk. głow ę, koło uszek, 
I jut zbielał mu sam brzuszek.

A ot teraz cały biały 
Nasz murzynek miły mały, 
I radośnie wyskakuje,
Że „Alboril“ tak skutkuje.



Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich
Hutowme: WARSZAWA, Hora 51 (dom własny), ŁODZ, POZNAŃ, TORUŃ. Detalicznie: o d d z i a ł  m a szy n  WARSZAWA, Krak. Przedmieście 6, LUBLIN, WILNO, KATOWICE

Oddział w Katowicach, jedynie p rzy  ulicy Kościuszki Nr. 28  -  Telefon 8-94
poleca codziennie św ieże m asła, ja ja , sery po cenach konkurencyjnych.

£  m a s z y i i y  m l e c z a r s k i e  najlepszego systemu „ A L F A  LA V A L**, o r a z  w y l e s a r k i .  Sprzedaż na dogodnych warunkach.% Odprzedawcom rabat. Masło i jaja standaryzowane. Towar świeży że Spółdzielni Mleczarskich

Sp. z o. odp. j
°W ICE. {

-9 4  i

Bank Ludowy
Sp. z nieogr. odp

Szarlej, ul. 3 -g o  M a ja  1.
Telefon 5. p. k . O. 305478.

.Z a ł a t w i a  wszelkie czynności bankowe. 
P r z y j m u j e  w k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c i o w e

na dogodnych warunkach i przy wysokiem oprocentowaniem.
U d z i e l a  k r e d y t ó w .

Darmo
nie, ale tanio i dobrze

można sie ubierać
stosownie i gustownie według no
wych żurnali nawet pod bardzo 
konystnemi warunkami na 
dogodne spłacenie 
ratami

Wielki wybór

materji krajowych, 
Bielskich i zagranicznych

zawsze na składzie.

Kino R la l to
d a w n i e j  Kino Kammer  

K A T O W IC E .

WSTYDŹ SIE OSSI
w rolach głównych:

Ossi Oswalda 
Livio Pavanelli

Kino P a ła c o w e
Katowice

SALTO NORTALE

4 >  Ważne dla Chorych i +
Choroby wszelkiego rodzaju, jak choroby sercowe, o rg a n ó w  

oddechowych-moczowych, kobiece, dziecięce i t  p. leczę środ
kami przyrodniczemi

Kamienic żółciow e usuwam w 24 godzinach bez bólu 
na życzenie podam adresy wyleczonych.

Sławika zakład leczniczy 
i lecznica parafinowa
K r ó l .  H u t a ,  ulica Wolności 90.

Zadziwiające wyniki wyleczenia wszystkich chorób : cierpień 
nawet takich, które już uznano za nieuleczalne. 

Natychmiastowe uspokojenie bólów nieszkodliwemi środkami: 
 Liczne podziękowania i uznania: :

Badanie moczu i plwocin.
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  w dni robocze , n i edz i e l e  i święta.

P ark , Letnisko*
(Bugla).

przedłużona ulica Raciborska.

We czwartek - piątek - sobotę 
3 wielkie

K o n c e r t y
orkiestry wojskowej
wykonane prżez orkiestrę 11 p. piech. z 
Tarnowskich Gór, pod osobistem kiero
wnictwem kapelmistrza por. Kr ul la.
Początek o goóz. V*4 po połudn.

W piątek od godz. 11 do 1
Koncert południowy.

Zakład Sanitas"przyrodniczo-leczniczy Jf 
S t .  Mateja, Tarn. Góry, Ul. Krakowska.
Godzi ny  przyjęć :  od 8—13 i od 16 — 17, w niedzielą od 9—12, 

Nieomylna diagnoza nie zawiedzie żadnej kuracji a zatem 
z peinem zaufaniem każdy chory niech się zwróci na wyżej po-j 
dany adres. ^

W razie niemożności przybycia udzielam po/ady listownie. H  
Na odpowiedź załączyć znaczek 25 gr. r

K e b l e
Jadalki • sypialki 
pokoje męskie • 
kuchnie • jako też 
meble pojedyncze i 
wyroby ftapicerskie

dostarcza przy wolnej dostawie do domu za
gotówkę i na raty po cenach najniższych

Bracia Jojko mM"
Tarnowskie Góry - Nowy Rynek.

\
4

Piotr Kamiński, Królewska Huta
ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza.

Skład konfekcji męskie)
=  pierwszorzędny dział krawiecki -— - ► 

• w w w w w w w w w w w w w w w ▼w w w w w m

i Skóry!
Po gruntownem odnowieniu mego sklepu i dokładnem

przesortowaniu mego wielkiego składu skór we 
wszystkich gatunkach, przyeorOw szewskich

jakoteż różnego rodzaju ołiolewek na miarę,
polecam mój magazyn po najniższych cenach.

Ludwik Winkler, Skład skór, Żory -  Rynek.

S

 Olbrzymi w ybór-----

H E B L I
z własnej stolarni i tapicerni 

po cenach fabrycznych
■ poleca

E. Winkler —  Rybnik
ul. Kościelna i św. Jana 2.

Teł. 1040. Konto Bank Polski Rybnik.

l/ażdy Polak powinien 
■' pisać poprawnie (orto
graficznie): uczcie się 
więc listownie polskiej 
pisowni. Kursy buchalte- 
ryjne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Żórawia 42. 
Zadai cie nrosnektów.

Jedyny Skład
M a s z y n  R o ln i c z y c h

Po tanich cenach. także na miesięczne 
odpłaty:

Młocarnie,maneże, wialnie (faehie), 
sieozkarnie, pługi, brony, kulty- 
watory, maszyny do kop. ziemnia
ków, beczki i pompy na gnojówkę

itd. itd.

Mikołaj Łakota
Pszczyna, Ul. Piastowska 13.

Jeieli
cennego mojego dobytku 
dotychczas nie zjadły 
mole, zawdzięczam to je

dynie

MOLINIE.
Molina — chroni futra, 
dywany, odzież wełnia
ną i t. p. od moli zna
komicie i jest w ulepszo
nym swym składzie naj
lepszym środkiem prze
ciw tym s t r a s z n y m  

szkodnikom. 
Pachnie i nie plami. 

Do nabycia w każdej 
drogerii w paczkach po 

0,75 zł i 1.25 zł.

Kupujcie
u naszych 

Inserenfów ł
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Jedyna sprzedaż bucików na 
miejscu m arki „S tandard",

także
kam aszki jasne  i kolorowe
i wszystkie inne artykuły skórzane po 
cenach fabrycznych, daje także na kredyt.

Jakób Szymala
Zory, ulica S saroka  n r. 26.

►

ló ó + ó ó ó + l
arDol i neumi prawdziwe żywiczne 
marki „Żubr“ zabez

pieczy radykalnie wasze 
budynki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy
syłamy na żądanie opis 
darmo.
I ó # ó ó * * # |

Na raty! Na raty!
Row ery

pierwszorzędnych fabryk, 
różnych marków.

Malik i Gorzawski,
Rybnik, Piłsudskiego 14.

Poleca także 
ubrania, materiały, kapelusze, czapki, 

bieliznę, krawaty. 
Największy wybór! Najtańsze ceny!

Wykonanie 
eleganckiej garderoby m ęskie 

1 dam skiej według miary.

W sobotę, dnia 3 0 -g o  czerwca 1928 r.

flot młodzieży Sokolstwo Dzielnicy Śląskiej
w  Król. H ucie na Stadionie
O godzinie 16-tej występy publiczne.
. 20*30 A kadem ia w s a l i


